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Obrona „Rady russk ie j" .
W  rosyjskiem „Słowie* pojawiła się 

obrona „Rady russkiej* przeciw zarzutom, 
któreśmy jej zrobili z powodu zebranego 
przez nią, zgromadzenia ludowego i agi- 
tacyi rozkładowej, jaką w kraju utrzymuje. 
Dziennik, w którym się pojawiła owa obrona 
je s t już dostateczną wskazówką, jakie jest 
źródło i charakter obrony. Sama zaś 
obrona wypisuje wszystkie cuda i m a
tactw a; nie odpowiada tylko na zarzuty, 
na które zresztą —  przyznajemy od
powiada najlepiej sama „R ada russka 
bo odpowiada codziennemi faktam i dalszej 
agitacyi rozkładowej, biorąc do niej po- 
chop tak  z zebrania przez siebie urzą
dzonego, jak również organizując przenie
sienie owej agitacyi rozkładowej na pro-
wincyę. ,

Aby dać obraz matactwa owej druko
wanej obrony, dosyć powiedzieć, ie  cze
p ia się ona nas o to, jakobyśmy chcieli, 
by ksiądz biskup adm inistrator metropolii 
lub inni książęta kościoła byli „heznacyo- 
n a ln y m i“ . N aturalnie, że nic podobnego 
nigdyśmy nie tw ierdzili —  przeciwnie p ra 
gniemy dla dobra ludu ruskiego i dla 
podniesienia świetności i znaczenia naszą 
Unii, aby dygnitarze kościoła unickiego 
byli bardzo narodowymi. Myśmy tylko 
nazwali niesłychaną zuchwałością ze stro
ny „Rady russk ie j" , że się poważyła cy
tować przez t. z. kom itet wiecowy księ
cia kościoła do stawiennictwa na zgro
madzeniu ludowera, jakby przed jakimś 
sądem narodowym, który ma wydawać 
prawomocne decyzye. Samo wezwanie takie 
uważamy za zamach na wolność kościoła, 
a stawiennictwo Najprzewielebniejszego 
księdza biskupa dźwigającego doniosłą od
powiedzialność za dobro kościoła i ludu 
uważalibyśmy byli za jego kap itu lację  
przed wrogą krajowi i Unii agitacyą. Do 
tego, jak  wiadomo, nie przyszło —  bo 
przyjść nie mogło. Lecz naturalnie ci, 
którzy mieli zuchwałość cytować Sejm 
krajowy przed kratki ludowego zebrania, 
i w tej samej chwili prawić o swojej lo

jalności, o swojej czci dla panującego mo
narchy —  ci na takie bagatelne różnice 
uwagi nie zwracają. B iskup noszący w swem 
sercu lud i narodowość swoją i spełn ia
jący względem nich swe obowiązki oby
watelskie —  jak  czynił ś. p. arcybiskup 
warszawski Fijałkow ski, którego wspo
mina obrona—  to ten  u nich, który s łu 
cha „Rady russkiej*, i który się stawia 
na jej wezwanie po orzeczeniu wyroków 
zgromadzenia ludowego.

Otóż to je s t właśnie, co potwierdza 
zdanie nasze o bezprawnych i przeciwnych 
naturze społecznej pretensyach „Rady 
russkiej" i o funkeyonowaniu je j jako 
państwa w państwie, z czem żaden na
ród na świecie wyżyć nie potrafi, a co 
u nas specyalnie wychodzi na szkodę 
ruskiej narodowości, bo robi nieraożliwem 
rozwiązanie jakiejkolwiek kwestyi ruskiej; 
wszystkie wykrzywia i zatruwa.

Upoważnienia do czegoś tak  potworne
go udzielić nie może żadne zgromadze
nie, choćby owych dwóch tysięcy sprowa
dzonych przez „Radę russką*, wraz z żo
nami i dziećmi, bo wszędzie i zawsze 
znajdzie się kilkunastu zręcznych ag ita 
torów do czegoś dążących, którzy sobie 
sprowadzą tylu, ilu im potrzeba krzyka 
czy i audytorów do chóru. I  toż ma sta 
nowić ty tu ł prawny lub polityczny w spo
łeczeństw ie! A cóż dopiero tu taj, gdzie 
się okazało do syta, jak  potężne wpływy 
obce stoją za agitacyą i gdy ta  agitacya 
prowadzi tak  podkopującą i rozwalając? 
robo tę!

Jakaż to farsa niebywała dotąd na 
świecie. W szak zgromadzenie to jak  i 
cała agitacya „Rady russkiej* oprócz sze
rzenia wzgardy dla instytucyj krajowych 
i nienawiści obywatelskiej, nic zgoła na 
seryo nie przedstawia. I  dosyćby było 
zaiste jednego poważnego słowa, aby de- 
klamacya która usiłuje straszyć Sejm i 
książąt kościoła —  aby ten  status in  statu 
w nicość się rozpłynął. My tego słowa 
naturalnie powiedzieć nie potrafimy.... 
Powiemy tylko, że nieszczęśliwy kraj, 
nieszczęśliwy lud, który i tuka. farsą po
ważnie się zajmować m usi— ho mu ona 
wyrasta na zabijającą truciznę.

F ra n cu zk o -an g ielsk a  rywalizacya.

Rok temu czasu, gdy W. Brytania rozpo
częła politykę wzmacniania swej przewagi w 
Egipcie. Niegdyś, gdy angielski wpływ prze
ważał w Konstantynopolu — gdy w sferach 
polityki angielskiej unosił się romantyczny 
deał lorda Beacousfielda odrodzenia mahoroe- 
;ańskiego czynnika w cywilizacyi dwóch świa
tów przez zbratanie się z nim i wpływ na 
niego W. Brytanii, gdy zachwiana potęga tu
reckich sułtanów czuła zewnętrzne swe bez- 
lieczeństwo zapewnione przez Anglię wobec 
ttosvi — wówczas gabinet „Jej Królewskiej 
ilości* w Londynie mógł być spokojnym o zja
wiska, jakie zachodziły w muzułmańskich zie
miach wzdłuż Śródziemnego morza— na wiel- 
rim trakcie angielskiej polityki, angielskiego 
iandlu, angielskiej cywilizacyi. Prawa zwierzch- 
nicze sułtana nad intrygującymi wasalami i 
ziemiami świata muzułmańskiego, a realna 
iotega angielska, znajdująca w tureckich por
ach i na tureckich stanowiskach oparcie, jak 

u siebie w domu, wystarczyły, aby trakt świa
towy był bezpieczny i zapewniony dla wielkiej 
Brytanii.

Z przyjściem do steru sir Williama Glad
stone's cała ta sytuacya na raz jeden się 
zmieniła. Wpływy angielskie zwróciły się na 
raz jeden przeciw Turcyi; pierwszy lord skar
bu radził Turkowi with bag and baggage za
brać sie z Europy; z Rosyą szukał porozu
mienia zamykając oczy na jej wrogie stano
wisko wobec drugiego ogniska potęgi brytań 
skiej na dalekim Wschodzie, w Indy ach, bo 
miał nadzieję łatwiejszego wyrównania sprze
cznych interesów w Europie. Sytuacya cała, 
światowa— rzec można— zmieniła się w sku
tek oryginalnego poglądu kierowników libe- 
ralno-radykalnego gabinetu — tylko interesa 
W . Brytanii i poddanych „Jej Królewskie 
Mości* nie zmieniły się. Formalno-chrześci- 
jański i liberalny minister po dwóch latach 
wykonywania władzy przyszedł do tego, ie  dla
zabezpieczenia traktu interesów angielskich i 
lepszego związku dwóch ognisk brytańskiej 
potęgi zbombardował miasto trzech części 
świata, wywrócił do góry nogami porządek 
rzeczy w rdzennie obcym kraju, skonfiskował 
na rzecz Anglii rząd tego kraju, w sztuki po
darł zwierzchnicze prawa nad nim sułtana, 
aby z tych kawałków złożyć jakiś pozór upra
wnienia dla swej gospodarki; umowy zaś mię
dzynarodowe europejskie, tyczące wyjątkowego 
stanowiska tego kraju i wyjątkowych w nim 
interesów międzynarodowych, odłożył po pro
stu na stronęj jakby nigdy nie bywałe, a mię
dzy temi umowami i tytuły i znaczenie i wpły
wy Francyi w tym kraju. — Niektórzy nazy
wali to nawróceniem się sir Gladstone's do 
polityki lorda Beaconsfielda, uważny spostrze- 
gacz będzie w tern widział toż samo służenie 
interesom poddanych Jej Królewskiej Mości,

Brytańskiej, tylko dziksze w ich pojęciu zbio- 
rowem i grubsze a gwałtowniejsze w wyko- 
naniu przy tej chrześciańsko-liberalnej hypo- 
tryzyi, niż przy romantyczno-konserwatywnych 

teoryach poprzedniego zmarłego kierownika. 
Tu sie zaczyna i na tem kończy analogia 
między tymi dwoma politykami angielskiemi 
i kończyć się będzie zawsze między polity— 
cami wszystkich pierwszych lordów W. Bry-
tanii. . . . . .

Rok temu, Francya me chciała bronić wo- 
>ec Anglii, ani współdziałaniem, ani odpor
nie stanowisk ciężkim trudem dziejowym, 
erwią i geniuszem Francuzów zdobytych na 
tym punkcie zetknięcia interesów świata ca- 
- ego u kończyn morza, które zarozumiałość 
rancuska nazywała już niegdyś jeziorem tran- 

cuskiem. Trafnie może wietrzyła skryte chę
ci Bismarcka poza tą otwierającą się perspek
tywą współzawodniczenia z Anglią. Jej mę
żowie stanu trzymali się jak pijani płotu po
lityki bezpośredniego odwetu nad Niemcami, 
naród pragnął pokoju — gabinety padały, 
stanowiska państwowe francuskie zniknęły bez 
próby obrony, bezpowrotnie stracone, a per
spektywa wielkiej polityki nieodwetowej jak i 
odwetowej zniknęła.

Lecz rok nie' minął, a słabsze od ówcze
snych rządy francuskie' poczuły potrzebę szer
szej polityki dla zaspokojenia dążności fran
cuskich. Na dalekim Wschodzie rozpoczęło 
się działanie francuskie, polityka kolonialna 
nie wiadomo kiedy, z nocy na dzień, wysu
nęła się na czoło spraw państwa. Madagaskar, 
Anam czy Tonkin i wschodnie brzegi Afryki, 
oto punkta gdzie fna raz jedei rozwija się 
czynność francuska i rosną laury dla sławy 
dyplomatycznej i wojennej Francyi. Za wy
prawą do Tonkinu głosowała bez mała cała 
Izba, mimo niebezpieczeństw wywołania wiel
kiej wojny i światowych zawikłań — taż sa
ma Izba, która rok przedtem strącała gabi
nety, skoro się tylko chciały poruszyć w 
Egipcie — nie ma więc wątpliwości, żętym ra 
zem, wielką czy nie wielką jest ta polityka ko- 
lonizacyjna, ale jest ona narodową. — J oto 
u samego początku tej polityki krzyżuje się 
ona z drogami polityki angielskiej — bo ko- 
lonizacyjny John Buli wszędzie już był przed
tem, na wszystkich morzach i po wszystkich 
ziemiach barbarzyńskich, gdzie tylko można 
było zaczepić interes angielski. Współzawod
nictwo z Anglią codziennie brzmi w powietrzu 
dla uszu polityków francuskich, możliwość za
targów co chwila się ponawia od pierwszych 
trudności z królową' Madagaskaru, a świat 
pyta z niepokojem, czy długo jeszcze uda 
się mężom sterującym losami obu narodów 
nie dopuścić do wybuchu otwarcie nieprzy
jaznej rywalizacyi między dwoma potęgami.

Tydzień jeszcze temu czytając dzienniki 
angielskie zdawać się mogło, że jest się w 
przededniu ciężkich zawikłań, brzemiennych
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(Dalszy ciąg.)
Z pół godziny upłynęło nim Anna wstała 

i odeszła w stronę cmentarnej bramy. Wło
dzimierz odwrócił się, by nie być poznanym, 
h gdy zmiarkował, że Anna nie mogłaby już 
go poznać, poszedł do nadgrobka, przed któ
rym ona wpierw klęczała. Byłto bardzo pię
kny pomnik. Pod biustem wyobrażającym 
oblicze niemłodego mężczyzny, któremu zna
komity jakiś artysta-rzeźbiarz nadał tragiczny 
wvraz bólu, widniał napis polski: Tu leiy  
\dam  Z. ■ • • męczennik narodowej sprawy.

__ mąż j e j ! — pomyślał Włodzimierz. 
I ona, wzór' logiki i prawości, miałaby po- 
nełnić niekonsekwencję śmięreną, to jest pojsc 
za M o s k a la ! Nie, to chyba zupełnem jest 
niepodobieństwem.. • • Natasza miała słu

8ZWŚ< melancholicznem bardzo usposobieniu 

jeszczejeszcze, do p js  gpadła z powoduności moralne jaka na F ^  ^  w@_
szaleństwa Julka, wrocita uj „
sołego swego pomieszkania ,
nora. Gdy wchodziła do saloniku poważna, 
surowa i lekko zbladła, posłyszała żywy szcz 
biot dwojga młodych g lo sie ; Natasza y- 
biegła naprzeciw niej i widząc znaczący wyraz 
twarzy Anny, ruchem pełnym wdzięk* i po-

tory objęła jej kolana. Julek się zbliżył, za
rumieniony jak panna.

— Anno moja! domyślam się, że wiesz 
u ż . . . — zawołała Natasza. — Nie gniewaj się 

na nas ! Źleśmy zrobili kryjąc się przed tobą, 
ale ja  tak bałam się twego uprzedzenia, zre
sztą tak naturalnego! Błagam cię tylko, 
siostro, daj mi czas przekonać ciebie. .  - Pr iy" 
sięgam ci, ie  znajdziesz we mnie nie moskiew- 
kę prawosławną, ale najlepszą Polkę i kato
liczkę. . . nie wiem, czy kto pragnął kiedy 
czego tak gorąco, jak ja  tego przeobrażenia. 
Zresztą, czyż ta zmiana jest niepodobieństwem, 
czy to byłby przykład jedyny? Nie odpychaj

mój mógłby przepędzić całe życie gdzieindziej 
jak w tym drogim kraju, w którym się uro
dził? Czy ten absenteizm, czy emigraoya do
browolna byłaby rzeczą uczciwą wobec na
szych obowiązków? Ni e . . .  jako dzieci, nie 
zastanowiliście się nad tysiącem względów 
pierwszej ważności.. .

— Droga Anno — przerwała Natasza — nie 
wymawiaj tylko absolutnego zakazu a zoba
czysz, jak nam Bóg dopomoże przebić te 
wszystkie mury. Zresztą, rzeczywiście tak 
młodzi jeszcze jesteśmy, że możemy czekać... 
byleby z nadzieją, byleby z twojem zezwole
niem.

— Co do mej zmiany na Polkę i katoli-mię, Anno, nie czyń nas nieszczęśliwemi „Umiiies?
Łzy, jak perełki biegły z ócz błękitnych, czkę... w.em ze prozelityzmem me W

t.m  „W icu81. J„ l,k  topDirf T o-po .       f
ten widok uroczy i rozrzewniający. Objął także 
siostrę całując jej ręce i łącząc swe gorące 
prośby do błagań Nataszy.

Anna, znużona i smutna, nie przekonana 
choć ujęta nieco, osunęła się na krzesło. Z»* 
panowało milczenie.

— Moja Natalio — rzekła w końcu — nie 
możesz się zdziwić ani obrazić gdy ci powienb 
że pragnęłam dla Julka, jak mu czas przyjdzie 
stosowny do ożenienia, tylko kobiety naszej 
narodowości i wiary. Gdybyśmy zresztą byli 
swobodni i w zupełnie odmiennych, szczęśli
wych żyli warunkach, te dwie kwestye mia
łyby znaczenie małe albo żadne. Ale Polacy 
istn ieć mogą tylko zazdrosnem strzeżeniem 
swej odrębności narodowej, i w tej swojej 
religii, która im tak dzielnie pomaga zacho
wać tę odrębność. Mówisz, że chciałabyś się 
przeobrazić, ale czyż to możliwe? Cbybabyście 
się zupełnie ekspatryowali. . .  a czvż brat

gnionego, co bieży do czystego źródła? Ko 
cham Juliusza nad wszystko, to prawda, ale 
nim jego poznałam, dążyłam już do tej zmia
ny, tęskniłam do niej' gorąco, choć prawie 
bezwiednie. Anno droga, wiesz przecie, że z 
prozelitów bywają najgorętsi wyznawcy...

I tak mówiła dalej te pokorą, to z za 
pałem, zawsze z akcentem porywającej szcze
rości. Anna słuchała z głębokim smutkiem 
instynktowym, nie mogąc jednak (o słabości 
polska!) zdobyć się na surową odprawę, po
mimo swoich bezwzględnych przekonań.

— Czy generałowa wie? — zapytała Na
taszy.

— Nie, moja matka nic nie wie jeszcze... 
jakkolwiek nie zachowuje się despotycznie 
względem mnie, muszę jednak czas jakiś za 
chować tajemnicę... ona Polaków lubi bar 
dzo, lecz... w każdym razie, musiała mieć 
dla mnie jakieś swoje projekta..

— Otóż znów tajemnica, przykrzejsza je
szcze... u nas, moja Natalio, nic się nie robi 
bez matki...

— Czyż nie wiem jak dalece społeczeń
stwo wasze wyżej od naszego stoi ? Dla tego 
iragnę tak gorąco tego podwójnego chrztu, 
narodowego i religijnego, który dopełni naj- 
ńekniejszyeh moich marzeń. Ale właśnie, 
chcąc dojść do celu, muszę zachować konie
czną ostrożność. A tymczasem jestem w two
jej mocy, droga Anno. Patrz na mnie, sądź, 
ale twem sercem anielskiem. Nim zostanę 
twą siostrą, będę twoją uczennicą... zrobisz 
ze mnie co zechcesz...

Po najczulszych pieszczotach i zapewnie
niach, Natasza wybiegła, kierując się do ma
tki, która siedziała na placu, koło kawiarni, 
przed kieliszeczkiem wermutu. Anna została 
sama z Julkiem.

— Moja najdroższa siostrzyczko — zaczął 
żywo młodzieniec, nie czekając na interpela
cję — przepraszam cię naprzód z całej du
szy... ale wiesz, że uczucie jest mimowolnem 
i nie rozumującem. Kocham ją... wierzę, że 
będę z nią szczęśliwy.

— Czy nie mogłeś, jeśli chcesz już konie
cznie żenić się tak młodo, znaleść sobie ro
daczkę? Uznaję, że Natalia jest bardzo sym
patyczną, ale mów co chcesz, nazwij mię fa
natyczką czy szowinistką... ten i vkt, że ona 
nazywa się generałówną Duchin...

TEODOB LUBICZ.

(Dalsty ciąg nastąpi).
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już burzą — z powodu domniemanych zajść 
w Tamatawa, ubliżających godności, prawom 
międzynarodowym i stanowisku Anglii. Trzy
mający się ściśle gambettowskich tradycyj, 
pod wzgiędem cenienia angielskiej przyjaźni 
dla Prancyi, francuski minister spraw zagra
nicznych pan Challamel-Lacour dał w ponie- 
niałek w Izbie deputowanych objaśnienia ty
czące się zatargu. Rząd francuski zdaje się na 
prawdę nie mieć wiadomości, co faktycznie 
zaszło w Tamatawa, ale objaśnienia ministra 
były nacechowane tek kategoryczną dobrą chę
cią względem Anglii, minister dawszy wstępną 
gorącą pochwałę admirałowi Pierre mającemu 
pełnomocnictwa rządowe zaręczył tak solennie, 
iż w razie gdyby istotnie konsulowie przyja
cielskiego mocarstwa byli przezeń obrażeni, 
czyli jak mówi wersya angielska, zgoła po
zbawieni wolności, rząd francuski nie będzie 
się wahał dać pełnej satysfakcji tak obrażo
nemu honorowi Anglii jak poszkodowanym 
interesom angielskim. Izba zaś tak dobrze 
przyjęła oświadczenie ministra — iż nie ule
ga wątpliwości, że z zajścia nic już groźne 
go nie wyniknie wcale. Tak sądzą w Anglii 
samej — ale tajemniczy wypadek oświecił 
zbyt jaskrawem światłem stosunki między 
dwoma narodami, i niebezbezpieczeństwa ko- 
lonizacyjnej polityki Prancyi.

Współcześnie p. Gladstone także dał świa
dectwo nader względnego traktowania intere
sów prywatnych francuskich, Zawarł on umowę 
z p. Lessepsem o budowę drugiej parallelnej 
drogi morskiej przez międzymorze Suez, dru
giego kanału, skoro pierwszy nie wystarcza 
już dla ruchu okrętów na tej światowej dro
dze — umowę szanującą w wysokim stopniu 
prawa istniejącej kompanii i nie domagającą 
się politycznej nad nią przewagi. Cóż z tego 
wszakże, gdy ten sam parlament, który nie
dawno z czystego niedowierzania Prancyi od
mówił pozwolenia na budowanie tunelu między 
Anglią a Prancyą, ten sam parlament grozi 
przewróceniem rządów Gladstone’a za przed
wstępne stypulacye z Lessepsem. Liberalni 
whigowie masami dezertują z gladstonowskiego 
obozu, widząc w przyznaniu Lessepsowi prawa 
budowania drugiego kanału obrazę interesów 
angielskich. Wielkie organa publicystyczne, 
z wyjątkiem jednego, od dawien dawna zbli
żonego do pierwszego lorda, już wszystkie go 
opuściły i traktują gabinet jakby umarły, a 
torysi poraź pierwszy od czasu utracenia wła
dzy gotują się do objęcia spadku po gabine
cie, gotowi poddać się szansom nowej kam
panii wyborczej, pewni otrzymania na punkcie 
tych spraw i kwestyj, głosów większości na
rodowej za sobą. Gladstone zawiadomił Izbę 
gmin, jak doniósł wczorajszy telegram, że 
gabinet przedstawi Izbie w poniedziałek jak 
zamierza ostatecznie zachować się wobec kwe 
styi drugiego kanału suezkiego.

Prasa europejska tymczasem, idąc w ślad 
za angielską, która jest w boju, uważa ga 
binet Gladstone’a ' jako wpół umarły. Nam się 
to niekoniecznem wydaje. Okazać się może, 
jak się okazywało w całej polityce teraźniej
szej tego męża stanu, że grubym wymaga
niom interesów angielskich potrafi on zawsze 
i w grubszy od innych sposób ~na miejscu 
zadosyć uczynić. Z przyznania Lessepsowi 
prawa do międzymorza na podstawie cessyi 
byłego khedywa — co zawsze pachnie sprze
dażą krajów, mimo wyższego cslu — wypaść 
nagle może prawo panowania Anglii i na 
międzymorzu i nad kanałami, na podstawie 
ustępstw nowego khedywa dla Anglii. Wszak 
Prawnicy korony W. Brytanii przyznali, że 
khedywjjmiał prawo ustępowania kraiku, za
pewne nie przy pozbawieniu praw zwierz
chnictwa politycznego, jakie dziś dzierży fak
tycznie Anglia pod płaszczem władzy khedy- 
wów. Ten wszakże, czy inny obrót wezmą 
sprawy w Anglii, kwestya drugiego kanału 
suezkiego zdaje się być końcem przyjaciel 
skich, nierywalizujących stosunków między 
Anglią a Francyą przy dzisiejszej sytuacyi. 
Jeśli zaś zmiana takowej w Anglii nastąpi 
zupełna, czy Francya będzie umiała i zdoła 
nadać taki zwrot swej wielkiej polityce, aby 
się znowu znalazła w harmonii z Anglią ? czy 
też po prostu skaże się na martwą bezczyn
ność, lub szukanie dalej awanturniczych związ
ków z caratem rosyjskim?

Oto są kwestye, które nagle nabrały aktu. 
alności dla świata, pod odwiecznym hasłem 
współzawodnictwa francusko-angielskiego.

między klerem ruskim. Obyśmy już raz umieli j Festyn poprzedniego dnia w Olszynce, po-
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się łudzić kłamliwemi zapewnieniami o przy
wiązaniu do stolicy Apostolskiej. Gorszą ot 
schyzmy jest owa obłuda i podłość inaczej 
mówiących a inaczej działających.

Rada miejska tutejsza zarządziła nabożem 
stwo żałobne za spokój duszy ś. p. Wincen 
tego de Barachka Szachławskiego. Na osobnem 
zaś posiedzeniu rozdzieliła 6 stypendyów fun- 
dacyi tegoż wspaniałomyślnego dobroczyńcy 
po 200 złr. aż do ukończenia study ów, za 
radą i w obecności szanownego i wielce za
służonego dla szkolnictwa dyrektora gimna- 
zyalnego p. Kerekiartego między sieroty po
chodzenia polskiego, obrządku rzymsko-kat. 
uczniów tutejszego gimnazyum. Stypendya 
otrzymali uczniowie: Żarof, Kramer, Raczyń
ski, Kośmiński, Wiśniewski, bratanek powie
szonego we Lwowie w roku 1846 i Czajkow
ski, krewny fundatora.

Sprawy szkolne.
XVII Walne zgrom adzenie T ow arzystw a  pe

dagogicznego.
(IV). Na drugiem posiedzeniu, które od

było się dnia 19 b. m. pod przewodnictwem 
prof. Zygmunta Sawozyńskiego, po zatwier
dzeniu protokółu z pierwszego posiedzenia, 
Dr A. Lewicki odczytał powitalny telegram 
od centralnego związku nauczycielskiego w 
Pradze, poczem Dr Zgórski przedstawił wnio
ski zarządu^głównego, tyczące się proponowa
nej przez Dra Izydora Dzieduszyckiego z Kra
kowa, zmiany § 8 statutów, w tym miano
wicie kierunku, ażeby wnioski do mianowania 
członków honorowych Towarzystwa, były przed
kładane Zarządowi głównemu, co najmniej na 
6 miesięcy przed walnem zgromadzeniem 
członków Towarzystwa; obowiązkiem zaś Za-

psuła niepogoda, bawiono się jednak ochoczo 
przy dźwiękach muzyki wojskowej sprowadzo 
nej z Sambora.

Dział ekonomiczny.
Spraw ozdanie targow e.

Kraków 21 lipca.
Konjunktura ogólna w niczem się nie zmie

niła od ostatniego zanotowania; usposobienie 
handlu zboża nie polepszyło się; stare zboże 
napotyka na coraz trudniejszy odbyt.

Ceny na naszym targu były następujące:

P szen ica  b ia ła . .
czerw.
żółta

Ż yto....................
Jęczmień: brow. . 

na paszę
O w ie s ................
Groch: wrzący .

pastewny 
Fasola: biała . . 

p s tra . .
T a ta r k a .............
Kukurudza. . . . 
Cinquantin. . . . 
N asiona o lejn e:  

Rzepak zimowy. 
K oniczyna: czerw.
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WywÓZ O W ieC  i baranów  z monarchi au
striacko-węgierskiej do Francji wzrasta ciągle. 
Największe partye idą z Węgier i Galicji. Trans
portu z Rosji i Rumunii olbrzymie jeszcze nie-

- . , dawno zmniejszają się a to z powodu, że w kra-
rządu głównego byłoby wnioski te udzielać jach tych grasują rozmaite zarazy, co sprawiło, 
do opinii Zarządom oddziałów 1 owarzystwa, | że w Niemczech stawiają liczne przeszkody w

KarezpimMcya „Gazety M o w s l ie j ."
S ta n is ła w ó w  20 lipca. 

(Mz) Na sprostowanie p. Kamióskiego zwy
kła odpowiadać „Gaz. Narodowa*: , Kto chce, 
niech wierzy.* Tym stereotypowym frazesem 
i ja  odpowiadam, dodaję tylko, że koroną 
prawdomówności sprostowania jest twierdze
nie, że burmistrz nie pisuje do .Echa* arty
kułów z własnemi pochwałami.

Przechodząc do bieżących naszych spraw 
zapisuję następujące fakta, które zaintereso
wać mogą szersze koła:

Katecheta tutejszy gimnazjalny, ks, Dą
browski wydał broszurę arcyciekawą: „Różnice 
między Unią a schyzmą pod względem dog
matycznym i liturgicznym", odbitka z „W ia
domości Kai/.*, którą polecam uwadze czyta-' 
jącej publiczności, zwłaszcza dziś, kiedy bez
wstydna agitacya scbyzmatycka odbywa się

co najmniej na 3 miesiące przed walnem 
zgromadzeniem; wniosek co do nominacji 
członków honorowych, mógłby tylko wówczas 
być przedstawiony walnemu zgromadzeniu, 
jeżeli za nim oświadczyłaby się większa część 
oddziałów. Zarząd główny zgadza się w za
sadzie z propozycyą hr. Dzieduszyckiego, ale 
mniema, że zmiana § 8 statutów nie jest po 
trzebną, albowiem statut orzeka, że nomina
cja członka honorowego, może nastąpić tylko 
na propozycyę Zarządu głównego, który oczy
wiście gruntownie zastanawia się nad tem, 
kogo zaszczycić nominacyą. Wniosek hr. Dzie
duszyckiego uważa więc Zarząd główny za 
rezolucję, zaostrzającą dotychczasowy proce 
der, która snadnie może być umieszczona w 
regulaminie, i w tym duchu przedkłada wdio- 

który zgromadzenie po dłuższej dysku
sji przyjmuje. Nad dalszym wnioskiem hr. 
Anastazyi Dzieduszyckiej, nauczycielki semi- 
naryum nauczycielskiego w Krakowie, co do 
obniżenia opłat uiszczanych dotąd przez od
działy na rzecz centralnego Zarządu, mimo 
poparcia tego wniosku przez p. Maciołow- 
skiego, przeszło zgromadzenie na wniosek 
Zarządu głównego, do porządku dziennego 

Dr Zgórski podał do wiadomości rezultat 
składek zbieranych przez Towarzystwo na 
pomnik Mickiewicza, począwszy od r. 1876. 
Kwota ogólna wynosi już obecnie 1.481 złr., 
a w tej sumie mieści się kwota 710 złr. ze 
brana przez oddział stanisławowski. Zgroma 
dzenie przyjmując to sprawozdanie do za
twierdzającej wiadomości, uchwaliło zarazem 
wniosek Żarządu głównego, iż do budżetu na 
r. 1884 ma być wstawioną taka kwota, któ- 
raby sumę powyższą uzupełniła do kwoty 
1.600 złr. Jest bowiem uzasadniona nadzieja, 
że przed zamknięciem składek na rzecz pom 
nika Mickiewicza, Towarzystwo pedagogiczne 
uzupełni swój datek do kwoty 2.000 złr.

P. Bolesław Baranowski podał do wiado 
mości zgromadzonych wszystkie przez cen
tralny komitet jubileuszowy i Zarząd główny 
Towarzystwa pedagogicznego powzięte uchwa
ły, co do obchodu jubileuszu odsieczy Wie
dnia przez króla Jana III, z prośbą, ażeby 
nauczyciele przyczynili się ze swej strony do 
przeprowadzenia ułożonych programów ob
chodu. Tenże referent przedstawił następnie 
wnioski Zarządu głównego w sprawie egza
minów wstępnych do szkół średnich. Nauczy 
ciele szkół ludowych domagają się bezustan 
nie, ażeby te popisy zostały zniesione i aże
by uczniów do szkół średnich przyjmowano 
na podstawie świadectw wystawionych przez 
kierowników szkół ludowych. Po wyczerpują 
cym wywodzie sprawozdawcy i krótkiej dys
kusji, uchwaliło zgromadzenie wnieść przed
stawienie do władz właściwych, użeby egza- 
mina wstępne odbywały się w chwili, w któ
rej dyrektorowie i profesorowie szkół średnich 
nie są zbyt obciążeni pracą, a więc albo po 
zakończeniu każdego roku szkolnego, albo 
przed rozpoczęciem nauk w nowym roku 
szkolnym; w każdym zaś razie, jeżeli egza- 
minatorowie poświęcać będą tym egzaminom 
wstępnym czas przeznaczony na wakacye, ma 
im być ta praca wynagrodzoną z taks, jakie 
opłacać będą uczuiowie, wstępujący do szkół 
średnich. Na tem zamknięto posiedzenie.

Po południu o godzinie 4 ’/, wyruszyli pra
wie wszyscy uczestnicy zjazdu, osobnym po
ciągiem, na wycieczkę do Morszyna.

trsnsito. By mieć wyobrażenie o olbrzymiem za
potrzebowaniu baraniny we Francyi a mianowicie 
w Paryżu, wystarczy wiadomość ta, że przez 
Metz przewieziono 544,000 sztnk owiec, zaś via 
Strasburg-Apriconrt 650,000 sztuk, czyli razem 
do miliona i dwustu tysięcy. Statystyka zaś za
pewnia, że cyfry te z dniem każdym wzrastać 
będą.

DOWÓZ p szen icy  w ostatnim tygodniu z Ame 
ryki północnej wynosi wedle doniesienia z Mar
sylii 970,000 buszli. Zapasy starego zboża na 
export wynoszą 18-6 milionów buszli pszenicy a 
12 3 miliony buszli kukurydzy.

K R O N IK A .
Kraków d. 21 lipca. 

Komitet Muzeum N arodow ego uzupełniony
wyboru, odbył wczoraj o godz. 4 po południu 

pierwsze swoje pełne posiedzenie. Przedmiotem 
narady było uchwalenie regulaminu, uchwała uro
czystego otwarcia Muzeum w czasie jubileuszu 
200 letniej rocznicy odsieczy wiedeńskiej, oraz 
wybór na najbliższem posiedzeniu zarządu i dy
rektora muzeum. Skład komitetu, jak i dotych
czasowy jednomyślny niemal głos opinii spodzie
wać się każą, że wybór tak zarządu jak i mia
nowicie dyrektora mającej się dopiero tworzyć 
instytucyi, wypadnie ze wszech miar pomyślnie 
i energii a dobrej woli tych panów oraz zdrowo 
obmyślanemu kierunkowi komitetu, przypadnie 
nam zawdzięczać jedną z pierwszorzędnych insty- 
tucyj w rozwoju naszym narodowym i ogólno- 
cywilizacyjnym.

Jednym z przedmiotów także wczorajszej na
rady, była sprawa wspaniałomyślnego daru dla 
Muzeum, pod pewnemi warunkami, jednego z pierw
szorzędnych zbiorów kamei i gemm emigranta- 
Polaka p. Schmidta z Londynu, który wieloletnie 
życie tułacze na obczyźnie chce zakończyć ofiarą 
swego mienia i bogactw artystycznych dla oj
czyzny.

Z U n iw ersytetu . P. Władysław Kruczkiewicz, 
rodem z Tarnowa w Galicyi, otrzymał wczoraj 
na tutejszym Uniwersytecie stopień Dra praw.

Cyrk Suhra urządza jutro wielkie wyścigi 
konne i wozowe w osobno urządzonym hipodro
mie na błoniach. Program zapowiada się bogato. 
Wyścigi panów, dżokejów, amazonek, dalej wy
ścigi gladyatorów na rzymskich wozach, w końcu 
gonitwy nieokiełznanych koni jak na Corso w 
Rzymie. Nadto zapowiedziane są bogate nagrody 
po 300, 200 i 100 franków w złocie i honorowe 
odznaki jak naramienniki, branzolety i szpicruty. 
Do wyścigów zaproszeni są i amatorowie pod 
warunkiem, by się na czas zgłosili. Nie wątpi
my, iż ta istotna nowość zwabi liczną miejską 
publiczność, która cyrk p. Suhra widoczną sym- 
patyą otacza.

W poniedziałek danem będzie przedstawienie 
na dochód rodzeństwa Marty i Ottona Suhrów. 
Oprócz różnych produkcyj wykonaną zostanie 
nowa pantomina z baletem.

Z powodu skarg na drożynę m ięsa  udzie
lono z prezydyum magistratu następujące wyja
śnienie: „Co do cen mięsa nadmienia się, iż 
rzeźnicy przedkładają komisaryatowi targowemu 
co mieBiąc ceny mięsa, których wysokość od ma
gistratu nie zależy, a taryfy tych cen wywieszone 
są nad każdą jatką".

Z powodu tego wyjaśnienia wypada nam po
wtórzyć to, cośmy powiedzieli dawniej z okoli

czności podwyższenia cen mięsa, i co z okoli
czności innych rozporządzeń magistratu powta
rzamy, że rozporządzenie bodaj najlepsze, samo 
nie wystarcza —  należy dopilnować ściśle wyko
nania tego rozporządzenia. Jeżeli rzeźnicy podają 
niższe ceny magistratowi, a po wyższych sprze
dają, —  jakże się to nazywa? — i do kogóż to 
należy usunąć złe i skarcić tych, co lekceważą 
i magistrat i publiczność?

Na rzecz pogorzelców przesłał na nasze 
ręce p. Epsylon-Eta, z Wieliczki, 35 złr., a 
mianowicie: 15 złr. dla pogorzelców w Chodo- 
rowie, 10 złr. dla pogorzelców w Dąbrowie i 
10 złr. dla pogorzelców w Łukowie, w ziemi 
Chełmskiej.

Przy losow aniu  z fundacyi Ł odzią Poniń- 
sk iego  przypadła— jak donoszą dzienniki lwow
skie — pierwsza wygrana w kwocie 846 złr. 
na Ludwika Skurskiego, ślusarza na kolei Karo
la Ludwika; druga w kwocie 705 złr. na Wład. 
Wójcickiego, czeladnika rymarskiego; trzecia w 
kwocie 564 złr. na Wincentego Bełzowskiego, 
czeladnika stolarskiego; czwarta w kwocie 423  
złr. na Michała Szajkiewicza, czeladnika krawie
ckiego.

Ks. biskup Sem bratow icz powrócił już z ob
jazdu dyecezyi.

Trojaczki, w  Staniała ijczyku w p. brodzkim 
narodziła włościanka d. 12 lipca. r. b. troje 
dzieci, dwóch chłopców i jedną dziewczynę. Matka 
wraz z dziećmi są dotychczas zupełnie zdrowe.

W Kaliszu w nocy z soboty na niedzielę, 
szalała straszna burza. Począwszy od godziny 
11-ej do 1-ej po północy cały horyzont literal
nie był w płomieniach, błyskawica następowała 
za błyskawicą, głuchy grzmot nieustannie się 
rozlegał, a kilka piorunów uderzyło w okolicach 
miasta. Deszcz lał jak z cebra, we wszystkich 
domach palono światło, stawiano w oknach świę
te obrazy i gromnice, a gdzieniegdzie rozlegał 
się głos dzwonka loretańskiego. Po godzinie 1-ej 
rozszalałe żywioły uciszyły się.

R. T. Apuchtin, wypoliczkowany kurator okrę
gu naukowego warszawskiego wrócił d. 19 b. m. 
wieczorem do Warszawy.

D w orzec cen tralny kolei w  B rześciu -litew -  
8kim. Delegaci drogi Warszawsko-Terespolskiej 
przybyli z Petersburga z powrotem do Warsza- 
wy, przywieźli z sobą wiadomość, że budowa cen
tralnego dworca dróg żelaznych, zbiegających się 
w Brześciu Litewskim, jest już postanowiona, a 
plany szczegółowe i kosztorys niebawem będą 
gotowe.

Fabryka płócien w Ż yrardow ie, której obrót
roczny wynosi 12 milionów rs., zajmuje pokaźne 
miejsce między fabrykami reprezentowanemi na mię
dzynarodowej wystawie w Amsterdamie. Oprócz tej 
firmy zajmuje jeszcze kilka innych firm z Łodzi 
równie zaszczytne dla polskiego przemysłu sta
nowisko, i to nietylko jakością ale i ilością wy
robu.

Fortece nadwiślańskie Toruń i Grudziądz 
zwiedził w tych czasach pruski minister wojny, 
a obecnie udał się do Kłajpedy, gdzie oglądał 
cytadellę i porty.

M agazyny wojskowe budują Moskale w ró
żnych stronach Kongresówki. Oprócz wspomnio- 
nych już dawniej magazynów zbożowych, które 
stanęły na Pradze, wkrótce ma być rozpoczętą 
budowa nowych składów i magazynów intenden- 
tury w guberniach lubelskiej i radomskiej, które 
z powodu przeprowadzenia drogi żelażnej iwan- 
grodzko-dąbrowskiej okazały się potrzebne. Składy 
te wzniesione będą w Dąbrowy, Olkuszu, Ję
drzejowie, Ostrowcu, Końskich i w Tomaszowie 
rawskim. Niezależnie od tego składy kielecki, 
radomski i iwangrodzki (dembliński) będą roz
szerzone. Magazyny te służyć będą do przecho
wywania zapasów żywności, a zarazem w Końskich, 
Tomaszowie i Jędrzejowie będą pomieszczone ma
gazyny umundurowania, w Kielcach zaś składy 
taborów wojskowych.

Biskup łu ck o-żytom irsk i, ks. Szymon Kc-  
złowski przyjechał już do Żytomierza i odbył 
ingres czyli objęcie zarządu dyecezyi.

Dr A ugust Czernicki, lekarz l-szej klasy 
wojskowego szpitalu w Marsylii, dawny wycho- 
waniec szkoły Bat gnolskiej, mianowany został 
świeżo sekretarzem Rady lekarskiej i dyrektorem 
biura lekarskiej statystyki przy ministeryum woj
ny w Paryżu. Wysokie to stanowisko zawdzięcza 
Dr Czernicki własnej zasłudze i wysokiej umie' 
jętności.

W O dessie, jak pisze „Odesskij Wiestnik", 
zatrzymano wszystkie okręty i statki bez różnicy 
wykazu i miejsca, zkąd przybyły. Na kotwicy 
stoi kilkanaście statków. Na jednym hamburskim 
parowcu, który przywiózł herbatę tegorocznego 
zbioru z Chin jest kilka osób chorych. Na wło
skiej „Sumatrze" zmarła jedna osoba —  wedle 
doniesienia kapitana na udar serca. Badanie le
karskie wyświeci dopiero rzecz; w mieście jednak 
panuje już popłoch. Codzień udają się lekarze 
miejscowi na okręty leżące w przystani. Pasaże
rowie biedni utrzymywani są. kosztem rządu. 
Wszystkie owoce i produkta jadalne południa 
zostaną zniszczone.

Na w y śc ig a ch  w  M oskw ie drugiego dnia 
równie jak pierwszego odniosły zwycięztwo konie 
polskich chodowców: w pierwszym biegu „Fran
cesco" hr. L. Krasińskiego, w drugim znana z 
warszawskiego toru „Victoria" p. Dorożyńskiego; 
jego zaś „Figaro", który pierwszego dnia był 
zwycięzcą, drugiego dnia w czwartym biegu został 
pobity. W  trzecim i piątym biegu konie polskiego 
chowu nie brały udziału.

Bunt kozaków w Nowo Czerkawsku pod
nieśli Kozacy. Do rozruchów przyszło z powodu 
rozkazu danego niektórym stanąięom kozackim,



by wyruszyły w pole i  stepy celem tępienia 
mnóstwa szarańczy. Kozacy oburzyli się na to i 
me usłuchali rozkazu, ale tłumnie podążyli do 
Nowo • Czerkawska, gdzie atamanowi oświadczyli, 
iż szarańczy me poradzą bo jej jest za dużo, a 
zresztą, że om służą na to carowi, by bić Tur 
ków i inne psy  pogahskie, ale nie na to by 
walczyć z robactwem. W  końcu wyrzucono ata- 
mana oknem, a rozruch ułagodził dopiero główno' 
komenderujący kozakami ks. Świętopełk Mirski] 
w ten sposób, że dał dymisyę wyrzuconemu oknem 
atamanowi, poczem Kozacy ochotnie ruszyli na 
szarańczę.

Wiadomości urzędowe. Minister i kierownik 
ministerstw sprawiedliwości mianował dyrygenta 
zakładu karnego w Wiśniczu Adolfa Starka dy
rektorem nowego zakładu karnego dla mężczyzn 
w Stanisławowie. Prezydyum namiestnictwa 
przeniosło koncypistę namiestnictwa hr. Stanisła 
wa Piuińskiego ze Skałata do Lwowa, koucepto- 
wego praktykanta namiestnictwa Jakóba Sokołow 
skiego ze Zbaraża do Lwowa, a konceptowego 
praktykanta namiestnictwa Emila Kropatschka ze 
Lwowa do Kołomyi.

Krakowskie Tow arzystw o ośw iaty ludo
WOJ. Na posiedzeniu Wydziału odbytem w dniu 
16 b. m. pod przewodnictwem X. Dra -Pelczara 
powzięto kilka ważniejszych uchwał, które poda
jemy do publicznej wiadomości.

Po zawiadomieniu sekretarza, że uchwalone 
na walnem zgromadzeniu uzupełnienia statutu 
przedłożono Namiectnictwu we Lwowie, powzięto 
uchwałę wysłania deputacyi do ks. biskupa z 
prośbą, aby raczył wydać okólnik do duchowień
stwa swojej dyecezyi i zachęcił je  do popierania 
celów Towarzystwa. Deputacya ta, w której skład 
w ejdą: przewodniczący ks. rektor dr Pelczar, se
kretarz dr W. Dadlez i członek wydziału Kaz. 
Bartoszewicz, ma się udać temi dniami do ks. 
biskupa.

Następnie uchwalono zarządzić, aby we wszyst
kich czytelniach ludowych założonych staraniem 
Towarzystwa odbywały się w czasie uroczystości 
Jana III Sobieskiego popularne odczyty dla wło
ścian o bohaterze i królu polskim. Odczytami
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wiadomości, że już na przeszłam n • j I I  = = = = =
postanowiła zarządzić ścisłe a w 6J Zeniu szow<?g o ! me Wiedeńczycy są prze- tych, zresztą wszędzie a , , -
mierzenie wód regulickich przez c™ S >  J,CZne rażeni Wldmem „zmartwychwstałej Polski". jest tylko ruina wśród k f W  f° S1?gnie oko>
mianowicie p rzez la to  • d*u*szy, ---------------- - I lL r iin O i i; ! ’ ń  8tercz  ̂ kominy
W tym celu zawotowano na 1 przez zimę-1 .Gazeta warszawska" pisze: Ido • o - Sarz ,niem!ecki przybywa
D om ańskiego odpow iedni funduTz'°8ek prof‘ I P’ Aksak<m> nieznakom ity syn  i brat zna- I także c e s a r z o w ^ L b ^ 018’ ?°k*d prz?bJ*a 
browanie zdroju żelazna na ocem - kom itych p an slaw istów , n ap isa ł w sw oiei I f f 1 Z  i ■ ’ oboj® ce^arst’ro o b a w ia  tu -

w ruchomy przewał, umożebnmjacy , B ' 97  denun-cyac^> jakoby w dzieó korona- gmgo synTksiecia W i^ e lm  ^  dr"'
mierzenie wydajności zdroiu i dokjadr»e cyi 27-go maja r. b. miano wyprawiać w Ko- r7V„  ot ifJi® Wilhelma.
Klugerowi urządzenie tego p r l i i ? " 0 lnż- wnie ]akl®ś de“ onstracye. Obecnie po prze- apJStoEkfei i  S h l S j Pf 7  StoIicy
przezeń przyrządu; panów zaś 2 1 ! “^ °  I pr1owadzeniu. «edztwa, organ urzędowy g e n e -1 dS Berlina Schlózer j e c h a ł  stąd wczoraj 
szono o ponowne zwied enie ntni upro-1 rał gubernatora wileńskiego, do którego K o -1 Rzvm 9 i" r  nr t.
kich. Następnie na wniosek prof d L » # QJ?c ' wn0 należy’.,„Wilenskij Wiestnik" stanowczo przecz" wiadomości’ i X h !  P T * '  Za'
go postanowiono wstrzymać przyjazd S1?" I *aPew"ia» } \  or£an P- Aksakowa popełnił L ł  wvsłIć nowe n U Jn A y p  P zamie‘
bacha z Drezna do Krakowa! aż do chwT* rozmy Wamstwo. P ck ieg l Cesana Diemie'

regulickmj^ie^bedz^^przez16̂ ™^]1/ 8^ 8 trasy 0bok dawnieJ wymienionych kandydatów na I 21 1JPCa' ^ essep3’ ma-iac zapewnione
nana tymczasem^ zaś u ra d L n  g8ra dok°- posadę ambasadora f r a n c u s k i e g o fand«8z« ze strony Towarzystwa kanału, we- 
Dra Buszka posłać dô  Drezn» 35  Wniosek przybył teraz trzeci: j e n e r a łT llor  bvłv r  ^  z plauami drW °  kanału
niemieckie ostatniego sprawozdani?*“ acze.nie n.i8te? ^  razie jednak gdyby ten o- k<5 ^ * 5 S ! S r ° W?i5> P7 st*pi0n!a
gera, aby inż. Salbach mógł wtvm p’ .^ lu - statm ambasadorem w Wiedniu nie został y kaQału- Anglia zada, by w radzie
się rozpatrzyć. Wreszcie radca p M ir K l t0 u ty“  S8mym .charakterze pojedzie do Pe- miast trzech Zasiadało p,ęciu czło“ków za- 
wywołał dyskusję dotyczącą S J Ł J S j S ^ 0® tfl" bn.I« a Da,  “ T ce k u r to  W  * • ,  ,p o  >

wiedliwości i uchwalił 169 głosami przeciwZ iem ba ? a S a u e r S c S ^ n  g ł°8 pp-  —  “ • i ’,rZeciw 127 wniosek na^  ministra spra-
a której’ rezultatem było W o s i ^ T ^ ’ W odpowiedzi na wyrażenie się „Kolnische * 1 4 ^ ° Sami  przeciw 
denta Dra Weigla, aby zechciał już E  ? ‘g  * Pad8jwa znalazłby jeszcze reforma s a Ł f c L /  31 8ZCzególoweJ nadreformą sądownictwa.

Paryż 21 lipca. Broglie zapowiada w se
nacie interpelacyę, dlaczego rozpoczęto wojnę 
w Tonkime i Madagaskarze, bez naradzenia 
się parlamentu i czy o tern rządy zagraniczne 
zawiadomiono. Odpowiedź na tę interpelacje 
dajutro minister spraw zewnętrznych.

Madryt 21 lipca. Wiadomość o wybuchu

w m o-
uczynił

* ' , ; - - r — u u aZKOi V

k o r Ł T d n  Ś  ktÓ7  m cglir 7 n 7 c h |prf c/  zm" 8zeni byli dalej ' wyciekiwać‘7 a  
I  9 m  ) ?  <u życia; orazI stypendya pu-żadf a od dawna skłonność Kuryi rzym- 
po ^uu złr. dla uczniów, którzy już ukoń skle) do zawarcia umowy*.
czyi, zarówno tę szkołę jak i praktykę reko ' --------------
dzielnicza i dla w vdnatnnai/.n:n • I .M on iteur de Rom e*

p. t “

,8S df  ma d oH ad “T P la a b u d y n k S ;;  o 2i inwentarz ruchomości należących do fun
dacji; komisya z członków Rady i magistratu 
dokona ocenienia tego inwentarza, poczem

yjny* Z .°Pe,atami uzupełniajacemi 
przedłożony zostanie w namiestnictwie do za 
twierdzenia.

Przegląd polityczny.
t C zas“ wczorajszy zarzuca Bpewnym  dzien- 

I inkom krajowym, że się  bawią coraz to no- 
w e m i, a coraz bardziej fantastycznem i kom-
hinartvami nrinn^nia rln      .

niedzielę bezpłatny odczyt popularny 'ludowy w 
jednej ze sal publicznych o królu Janie III w 
celu zapoznania wszystkich warstw z przedmio 
tem i celem uroczystości Sobieskiego. Na prele 
genta przeznaczony jest dyr. Julian Macio- 
łomskt.

Uchwalono dalej założyć i w życic wprorva 
dztc bezpłatne czytelnie Indowe w Krakowie i 
Podgórzu i wybrano komisyę, która do paździer 
nika ma tak przygotować wszelkie czynności, 
aby przed zimą przynajmniej w Krakowie bez
płatną wypożyczalnię keiążek otworzyć można.

Na tem posiedzeniu podjęto ważną jeszcze 
sprawę zniesienia c hej der ów. Przyjęto referat o 
zniesieniu chajderów wypracowany przez posła  
Romanowicza, który w sautek zaproszenia Wy
działu podjął się tej pracy, i uchwalono poro
zumieć się z innemi towarzystwami oświaty lu 
dowej jako też pokrewnemi instytucjami, aby 
poruszyć tę sprawę petycjami do sejmu ze wszyst
kich stron kraju wpłynąć mającemi.

Wśród szeregu wielu innych spraw bieżących, 
tóre na posiedzeniu owem załatw:—  —  

namy jeszcze o dwóch, mianowicie, uu uuwarcn 
uroczystego czytelni ludowej w Łękach, majętno 
^  ", Gabryeli Wrotnowskiej, wybrano r~ J -’-

ks. kan. Krzemińskiego, proboszcza w __
rawicy, który w porozumieniu się z kierownikiem i “‘y , »>>c iipaui, a zaieiu  i
czytelni, z proboszczem miejscowym, i właści-1 owe dzienniki krajowe podchmielone niedorze- 
cielką Łęk ma dzień otwarcia oznaczy' ”  czna nnUn»„n -- -  — J- - :
gnacyi Dra Adam a Asnyka  z godności 
W ydziału nie przyjęto i uchwalono prosić go 
aby nadal w gronie naszem wspólnie dla dobra 
ludu pracował. Posiedzenie trwało od 6 do 8 l/t  
wieczorem.

Od czytelni akademickiej otrzymało Towarzy
stwo na cele oświaty ludowej kwotę 88 złr. po
chodzącą z -wieczorku Słowackiego. Za ten dar 
składamy serdeczne podziękowanie.

W  Krakowie 20  lipca 1883 .
Z Wydziału krakowskiego Towarzystwa oswiatv 

ludowej. Dr W. Dadlez sekretarz.

Kalendarzyk. Jutro: Niedziela 10. po Św iat 
kach. Sw. Maryi Magdaleny. W  poniedziałek 
Sw. Teofila męczennika i  Apolinarego. We 
wtorek: Sw. Krystyny panny męcz. We środę- 
Sw. Jakóba apostola i Krzysztofa

denta Dra Weigla, aby zechciał ju4 f!Zy* g ’ h arsenał. P astw a znalazłby jeszcze 
zgromadzić materyały porównawczi co T  łTt™  Pf zecw  .KurJ1 rzymskiej, gdyby 
sposobu finansowania takiej sprawy w h L J h  a iw  7  o “ ■ pag?-jeJ u^ d- P‘8ze „Nordd. 
miastach, do Krakowa pod wzgledem y n S' z ĝ • „Brom wogóle dotąd nie złoży- 
d"’ 1 zamożności podobnych. Ł ludno- liśmy. Zatwierdzanie nominacyj duchownych

jest racżej rzeczą honoru i przyzwoitości. Ja- 
p j  . . . . i ko bro.0 ’, lest 0110 narzędziem tepem i zuży-
Rada miejska lw ow ska na posiedzeniu tem’ s?u^ , co najwięcej do tego! aby niena 1“"**^*'" *łnA'i18,Ł.er spraw wewnętrznych, 

dnia 19 b. m. uchwaliła jednomyślnie i bez wistnjr ,  paÓ8twa ksi?żT. przeciw którym L h ! l f  y i  , pca* Wiadomość 0 wybucl 
dyskusyi poprzeć od siebie Drośbę centralne- “‘1  iZ y ł° Slę protesta’ ozdobić aureola Lnndvn8 ^ 1* earachT została zaprzeczona.
go komitetu dla obchodu dwóchsetnej rocznicv paÓ8twowego uznania- Jakkolwiek dzisieiszv L«ir a 21 lipca. Izba gmin przyjęła wni 
odsieczy wiedeńskiej do Rady szkolnej J k«'Mf bisk"p wrocławski przez lat 15 n™!7 L  5 aby »8ereant at armes'
wej i ministerstwa, ażeby nie m £ f e  «  w Berlinie pad okfem w adfy  ^

-J ‘ dot^d I mógł rząd przewidzieć, iż tenże w ł a S  do- czył M -P<5%  Wn  Iz£ ie panóff oświad- 
stojmk kościoła potrafi tyle przeszkód noło- F^nłn p » “ i  • /  Hunter udał się do 
żyć na drodze pokojowego p o r o z u m ie n ik l I łPosł anmkow' An? lii polecono, aby 
państwa z kościołem. Jeżeli o broń chodzi' FZa f egipskl’ że przestrzeganie re-
rząd nie będzie jej nigdy szukał w środkach I ^  ma W1?ksze raczen ie ,
prewencyjnych, lecz represyjnych, ku czemu 
obecnemu rządowi pruskiemu wcale na od
wadze nie zbywa. Nie chodzi tu wszakże 
wcale o odwagę i walkę, ale o spokojne 
rozważenie co pożytecznem jest dla państwa 

poddanych. Dlatego rząd przywraca
elania sa- 
naruszenia

nazwy „Czwarte* gimnazyum we L w o w ie ^  
pamiątkę wiekopomnego zdarzenia dziejowego ' 
którego jubileusz święci w tym roku krai &$v 
nosić mogło nazwę „gimnazyum Sobieskiego « 

Na temże posiedzeniu przyjęto również k 
dyskusji, wnioski sekcyi V (referent n n  
łabana) co do projektu aktu fundacji ś n" 
Romana Ducheńskiego. Podstawę f0; L- >1 p: 
fundacyi stanowia dwa domv w P-,ęk“eJb u. u u u ounaierze i srom polskim. Odczytami I fundacyi stanowia dwa d o m 7 w " u i  t'.I?KaeJ

kowie odbędzie się p n ed  i ż  uroczTstoścfa w “ eg  o Z d o ^ L ó J Sf 8 kredJtow ego ziem - 1 J«g° poddanych- . D la teg °  rząd przyw
niedzielę bezpłatny odczyt popularny ]tadoSS w po 150 z ł r d l a e J  tw ° rZOne będą stypeudya T  ^  odprawlama mszJ  1 udzielania
jednej ze sal publicznych o królu Jam'e III I  Ł y c h  i c z e ie ,® ?  UCZni6w rzem ieśl- kram ent6w’ “ og%c ucz? nid to baz ^arusj

S S  ’ H®z??zFzaJ\°ycb do szkoły przemy- powagl Padstwa- a nie chcąc, aby katolicy 
słowej miejskiej, którzy heda mej,?; „ „.-y, I pruscy zmuszeni Ł- 1: J- ’ -- -

I o~  __________
niż kordony i kwarantanny.

Petersburg 21 lipca. We fabryce prochu 
nastąpił wybuch; 9 ludzi zabitych a 2 ciężko 
rannych. Lokal, gdzie się odbywa tarcie pro
chu zupełnie zburzony.

New-York 21 lipca. Zjednoczone wojska pe
ruwiańskie pokonane zostały w dwudniowej 

| walce. Caceres poniósł stratę 1000 ludzi

dzielnicza i dla wydoskonalenia się w swoim
™ z!e Zi6CJ C8 Udać 8i? do innTch krajów I P’ ^ -^ P o r o z u m ie n ie * , w którym dow odził 
m onarthn lub zagranicę. U rząd budow niczy b y ł° by ,W?dem  m niem ać, iż papież dzisiej- 
sporządzić ma dokładny p lan budynków, oraz |  7  tak pokojowo usposobiony, którego dażno- 
i inwentarz ruchomośm n a i« ł0„ - i ,  x-._ I ścią je8t w skazywać św ia tu , aby relig ijne i

Kursa fotograficzne z i .  21 lipca 1883.
W iedeń, 2 god*. 30 m. pop.

K enta papierów* tustr. 78-80. K enta srebrna 7»-70
1660 6°/o lW?Kierska 119'80- * r.’
810- a'C"' ^  banku ńustro  - węgierskiego

-----— -o  ««uio zamieszcza artykuł I D u k a t ' w  7 y lawe «93 8,0, Ło“dyn 120-—.
Nieporozumienie-, w  którym dowodzi, W  .  roku i s m S J

y błędem mniemać, iż papież dzisiei- I 292 —• Akcye Lwow. Czerniow. 169 25. Akcye kolei
w?%' Północno - wschodu. 1co*Łrt -

- V . - . .  .socjalne mteresa stawiał po nad względami 
pohtyki, kierował się pobudkami politycznemi 
lub żądzą odwetu. Jeżeli kościół trwa dotąd 
w opozycyi, pochodzi to jedynie ztad, iż rę
kojmię, dawane mu, są niedostateczne. Ko- 
ściół porozumiewa się z rządem na jednej i 
tejże samej podstawie. Tak znakomity maż 
jak ks. Bismark, nie może tego faktu zapo-

“*„f° »  wielkicb swoich p | , .
nach dał się^ powstrzymać przez polityków

, ----- - --------- _. 158-50. A k c y e  A n g lo -B ^-’
. 6 /p Oblig. indem, palicyisk. 99 —. r  oav

e a T ’ u P  t l  ‘ i 5’,40' Akc-^  Koscyeko Ro-t 4 • kc- kolei póln. sscbod. austr. 202-—
L isty  zast. hipoteczne 101 80. Marki 58-50 p „ i, i ‘ 

papierowe 1,6.50. 4 ^  B enta zbita w e g ie L a  K i *  
6 /„ Austr. Renta pap. nowa 93-45 Akove "
prodzkie 168-60. ‘ y  Siedmio-

Uapoaobienić g ie łd y :  ciehe.
, , Berlin, z d. 21 b- m. 1883, r.

W iedeń 170-80. Banknoty 1 71  05 W s™ ..
BuMę 199-70 5%  L i s t y " z L t / p ó l . ^ »  
Likwid. 65.26. Akcye Kol. Kar. L u iw 125-75 ty 
kredyt. 502-50 76. A k c ja

• ---- w * — ~ f  **•■ wivoijvjvAAj |  . ~ * - _ i.  —z vv *•« i 1 . Vii r  ” ^ t i i t jUiaG pi*Z0Z p o lity k ó w
które na posiedzeniu owem załatwiono, wspomi-1 )T.emi > a ,coraz bardziej fantastycznemi kom-1 ^m kow ych, którzy chcieliby marnować ieiro

dwóch, mianowicie: do otwarcia bmacyami, odnośnie do tak  zwanego ugru po- I f® , na dalsze bezpożyteczne prowadzenie kol
elni ludowej w Łękach, majętno-1 wania s]? taA cwanych stronnictw  przyszłości I urfcamPf»-

ści p. Gabryeli Wrotnowskiej, wybrano na dele- w Sejmie galicyjskim." Nie dziwi to wszakże
gata ke. kan. Krzemińskiego, proboszcza w Mo- b y n a jm n ie j  „Czasu,* bo, jak mówi, „pijany V , troskliwości, z jaka niemiecki zar/aH

‘ trzyma się płotu, aby nie upadł, « -V ™  ; ł wojskowy hada aI , ™ « V  ” „

W ydawca i Odpowiedzialny Redaktor:
E n i i l  S z w a r c .

Artykuły w  dziale 
chodzą od Redakcyi. .Nadesłane" nie po-

N A D E S Ł A N E .

S S  r ° i ‘r

Sprawy miejskie.
N a odbytem  we czwartek dnia 19 b. m. 

posiedzeniu k om isji w odociągow ej pod prze
w odnictw em  Prezydenta Dra W eigla , ośw iad
czył prof. Dr. A lth , iż stanowczej a ostate
cznej opinii swej co do sta łośc i i pew ności 
zdrojów regulickich panowie geo logow ie dać 
nie m ogą, aż póki nie zbadają całego płasko- 
wzgórza regulick iego w prom ieniu co najmniej 
n iilo w y m ; przyczem  dodał, iż arcyważnem  
byłoby zw rócić uw agę na klim atyczne stosunki 
R egulic, jednostajuość bowiem zdroju pod 
w zględem  jego w ydajności zależy nietylko od 
8tosnnków geologicznych , a le także od ilości 
opadów atm osferycznych, które, jak w iadom o, 
zm ieniają się  od roku do roku. K om isya w o
dociągow a przyjęła tem  chętniej radę tę  do

.P'Jany woisknwJ k a L z Jak  ̂ niemiecki zarzad
zatem i PrJU8 ° 7 .  bada obronność granicy wschodniej

wym, i właści-1 u,łe UZIBUU,K1 Krajowe podchmielone niedorze- f.™8’ 8wiadczy następujące berlińskie donie-
oznaczyć. Rezy. \ czn<t  dwuletmą agitacyą, czepiają sie nadziei I Wie „Dąnziger Ztg* . nieomvine iJoń tum .
•odności członka I Powstania jakichś stronnictw, któreby niektó-1 , odkomenderowano oficerów iene- I w dzisiejszym numeiwe naa ™ z?aJduJe 8I?
0 . 0  p ,..id  t o ®  2 uioh upaść nie pozwoliły.- Zadiiw iaI[^.?®80 8ztabu do T a ru a i. z K rtta T c . " i i  a » « S  . S o d . S  S  . P‘»“  »8l»-

£ k« * ■»/ powiomy napełnia 8» 8b,ud? * “ °  “ ™ 6 f»rty i
-  fm  *» tokle urzędowa | s, ac,^  * zaopatozon, w L e g o  .R a b o ra n łiu m -(w ł„  tw o ,,,„ a  l n c ,”, j ;

batalion pieazei ^ rt.T Ł ?  !  ,  T "  7 * '“ °  | “ ' ' . l ' ?  wypadaniu włosów, łysinie, brltu  
wincyj do wsrhndmub środkowych p ro-1 porostu brody i siwieniu włosów nie do uwie- 
Próoz tenro T i  * - a • Zachodnich Prus. rżenia skutecznym się okazał i dotychczas
oddziału p iod erót ó d b v S o S1?! dwi,czeuia a>edościgniętym jest co do rezultatów. Dalecy 
nod fJrinii; . odbywające się obecnie I Jesteśmy od zamiaru sypania pochwał tomii 
nalożałobv^ adze“ * mal |  skonstatować, czy nie lekowi, na jakie zasługuje, lecz zwracamy 

sk i«r” viB““° uuwa reaaKcyę „ Daze ty Lwow-1  by Przebudować tej fortecy. uwagę Szan. Czytelników na to ogłoszenie i
na i i o » ie mam/  wcale intencji odpowiadać Sł0„I1ntJ f ~  I zalecamy próbę z tym lekiem. W  razie ni«
DrzpHw zerya z JakfJ „C zas" występuję i - nk* francusko-angielskie zaczynają się  I sku tkow an ia  obow iązuje sie ogłuszający zwrócić
s f o E ; PieTkym dzienn'kom tcrajowym/ skon- ZUp® wL n b . ^ 8 1 6  Zajścia w Ta” pieniądze bez oporu. ' g szaJ4cy zwrócić
statować tylko musimy ten nowy kłopot, w “ a*a" a okazały się r -— — n 1Mi -----------
j kim się znalazł organ stańczyków* na I p - S  ostatnich wyjaśnień; a sprawa d ru -1 P f lP i f l f l i  II!) k n l o ’o o h  4 n ln  i 
wiadomość, że także przez C y  urzędowe g,eg?- kanafu Snezhego już nie porusza tak T  ' 9  K O lO jaC n  Z e la Z n V C h .
przedziera się pełna świadomość o rozbtoiu i I • k'W1j i  opi^u pnblioznej w Anglii. Wiec --------
politycznem bankructwie stańczykowskiego o- handlowych w Londynie oświadczył siej 
bozu. Przy takich w in in h A  i  ■ nawet przeciw odrzuceniu układu z Lessn'
śladować chciało „pijanego"’ nto da S  już PT h  zapropo,nowaf ^  niektóre zmiany; 
utrzymać przy władzy, boć i władza pitrze- P°Ad°b-ne 0Ś,wiadczenie złożył Gladstone w izbie

s S ł & T s *  ' dr? * ^  ■

”  “ ’ M ,cb  I Teleuramy „Gazety Krakowskiej".

p . Ti,-  r ‘ “”»“ «vucui, so basso urzędowa 
„ r o i. Lor.* zam ieszcza w przedostatnim  swym  
n|J,™erze „najdziwaczniejszy" — jak mówi 
, zas i i8t ze j jW0Wa 0 gwem nrzyszłem

skim P° 7 7 nA8'” stronnictw w Sejm ie galicyj-
?n ~  zdaniem  „Czasu* —  za - 1  „ „ ,  ^  — *— i vuuy™»jąye su

na m isty fik ację , a o autorstwo jego pa]nł^ dziltdzem . mają skonstatow s 
R k ,^  nowa rodakcyę „G azety L w ow -1 nalożał°b y  przebudow ać tej fortecy.

,A mv wnulfl ~ J__-.'„ lin /

Odchodzą z K rakowa:
s t z .  c s r rY 4t w || Wleci

Lwów przjgazd: 9*7 wiec*. 5*J0 rano7 o*20 rano u

Do Lwowa*) i Tarnowa lokalny-.
Kraków n/HawS- a. ...

rano

Kraków odja*d: 
Tarnów priyjazd: 
Jadów przyjazd.-

’t i  rano. 
*!!•

. L'pto-Szent-Miklos 21 lipca. Organom bez- 
zwołała walne ”jUU,a demokratyczna", I pieczeństwa udało się uchwycić sprawcę okro- 
na dzień 30 linca a 0n.,e swoich członków pnego pożaru, którego ofiarą padło miasto, 
ki m dziennym. 1 Snr.^  I puj acym PorzSd‘ J®stto włóczęga-żebrak, który przyznał się do 
r‘“ '~'enie 200-letnfei ° z .nie Wydziału. 2. 1 winy. Prosił on pewną kobietę w sąsiedniej 

ia od Turków ° ,Dlcy oswobodzenia I wsi v rbica o jałmużnę, a gdy mu odmówiła 
niejakiej, odnosza^^u anie wniosków P° P„- JeJ chałupę. Vrbica znikła zupełnie 
wniosek urządzenia 81̂  do sp5a’ I \  P ■ ?rzcbni ziem i; 360 domów z pobndyu- 

wej w dniu jubileuszu Uroczystości ludo-1 kami, 6 lU(jzi j njezijczona ilość bydła padła

« ł , w a r v f c r 1^  ' t r  . h r
t - ą n , .  co u ’S S Z i & i I

I *1 T tIIta  Z T T  ; 7-Sł wieczór.

Widwska przyjazd: !!•„ po pol.

Ize Lwowrr z y C h ^  d o  j a k o w a :
Lwów odjazd: 3 - . , ° ^ uo ^ lenany ; poipieszny:
Kraków przyjazd: ^  \ «  ^  w noc.

6’, j  ran o

Tamów od jazd ; fr3 po p0 l.
Kraków Prz y ja zd : 8-5 wiecz.

*1 Tulb a , 0d' a z d : 6-is rano.
Wiehozkl -° 1|? J . zefWC* Jd.c,3i gopaździarnftab- r- WiellOZkl. Wtdicslea od jazd : 6-„ wiecz.

*̂35 wieo*.Kraków  p rz y ja zd :
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M a p a  Mawatny 1 ta fe tc j i
IG. S O B O L E W S K I E G O

przy wstępie w ulicę Grodzką Nr. 3.
(v is-a -v is  handlu p. Glixelego)

zaopatrzony został na sezon obecny w wielki wybór okryć, pale- 
totów, płaszczyków, żakietów i sukien damskich, oraz we wszelkie 
nowości na suknie w wełnie, jedw abiu, batystach , perkalach , 
fularach i satinetach, jakoteż w sukienko, chewioty i satin soleil 

tak czarne, jak i kolorowe na płaszczyki i okrycia damskie. 
Zamówienia przyjmuje i wykończa w własnej pracowni na czas 
ściśle oznaczony podług modeli i żurnali Paryskich i Berlińskich. 
Towary wyborowe. Ceny umiarkowane. Próbki na żądanie opłatnie 

i pocztą odwrotnie. 1381 7 10

XXX XXXXXXXXXXXXXXXXXXXX

Magazyn Broni i Towarów (łalanteryjnych

HOFELMAJER
w Krakowie Sukiennice Nr. 16

poleca n a  sezon polow ania znaną powszechnie od la t 30 broń swą z trwałości 
i celnych strzałów , jak o  to : kapslówki pojed. od złr. 6 "o0 ., dubeltówki od złr. 1 1 ; 

W  systemu Lefaucheux od złr. 26.; Lancaster od złr. 30 i wiele innych systemów. 
Rewolwery od złr. 4. Pistolety Flobert od złr. 4 ; sztućce od złr. 8  i wszelkie 

Przybory m yśliwskie najnow szych konstrukcyj. 1453 2-30

| |  Majac znaczny zapas hilz belgijskich kalibru  12  i 16, obni-Uwaga. żyłem takow e do bajecznie niskiej ceny 1 0 0  sztuk złr. 1-50.

Towary galanteryjne Z fabryk angielskich, francuskich i krajowych w wielkim 
wyborze: portm onetki, tytonierki, baty  na  konie, spinki, szczotki, grzebienie, 
necessery, k u fry , torby do podróży , necessery damskie ozdobne , albumy, 

b iżuterye damskie, kraw atki, prawdziwa woda kolońska i t. p.

s
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zabija
pluskwy, pchły, szwaby, karacza
ny, muchy, mrówki, kleszcze,
m szyce, w ogóle wszelkie owa
dy nadzwyczaj szybko, tak że 
z arodków owadów ani ślad nie 

pozostaje. 1336 5-12 
Prawdziwy i tani można nabyć 
tylko w składzie m ateryałów  

aptecznych

i. Ansfel a w Pradze
„zum s c h w a r z e n  H u n d , “ 

H ussgasse 13.
IV KRAKOW IE do nabycia u pp. 

/ .  Ilaw ełki, tudzież w aptekach: E . Ra- 
d lsra, E . Stockm ara i J . Trauczyńskiego. 
Cbodorów p. St. Dyszkiewicz apt., Fry
s z t a k  p. Ja n  Zaniew ski apt., Kołomyja 
p. E. Stenzel ap t., Kuty p. Aleks. Z a
gój wski’ apt., Krosno p. Jan  L azaro
wi z, handel korzeni, win i delikatesów, 
Sokal p. Eug. W ysoczański apt. 

fciSN

O B ff lE S Z C Z E H IE .
W pierwszych dniach Sierpnia r. b. otwartym zostan ie:

NOWY SKŁADn wyrooflw z
z pierwszorzędnych uprzyw. fabryk zagranicznych

a mianowicie Paryskich i Warszawskich. —  Obok tychże wyrobów 
mieścić sie będzie SKŁAD HERBATY czysto-rosyjskiej. —  SAMO
WARY TtfLŚKIE i wszelkie przyrządy potrzebne do herbaty. — 
Nadto z n a c z n y  w y b ó r  KALOSZY WARSZAWSKICH.

Nowe to u nas specyalne przedsiębiorstwo - -  pragnąc pozy
skać zaufanie Szanownej Publiczności miejscowej i zamiejscowej —• 
wszelkie zamówienia na przystępnych warunkach ekspedyować będzie 
z całą akuratnością — po cenach stałych fabrycznych.

Powyższy SKŁAD mieścić sie bedzie — p r z y  u l i c y  
IF ’l o i r y i a i a . s l L i e l  3S T r." 4 .  Dom W-go Krywulta, obok 
Hotelu Drezdeńskiego. 1455 2-7

ummi  und F i s c h b l a s e n ,
I nur echt franzósische (mit 
iDutzend 6 0  kr., 9 0  kr., fl

gros <j- en

Garautieschein 
2 — , fl. 3  -  

detail d i s c r e t

ais u n s c h a d l ic b )  per 
, fl. 4 ‘— versendet en

S. ERNST, Wien, I., Karntnerstasse 45
Ecke der K rugerstrasse.

anerkannt ais das solideste und billigste Haus in Wien. Commissionshaus
aueh in Paris. 1460 1-26

fif

na ramieniu,

haftem

,5HSH5H5i£aSH5Z5Ha dSEKMHSETESESHSZnSZSHSHSZSHrareSHSHSHSHSMH

C. k. uprzywilejow ana fabryka b ielizny  :

ta/t B K Y S R I  S P Ó Ł K A
Sukiennice Nro 1 3 — 14 w Krakowie poleca swój wielki skład bielizny dla

Panów, Dam  i dzieci, zrobionej z najlepszego gatunku  płótna i szyrtingu; taaże
wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek do nosa i szirtm gu w ka
żdej jakości, po nadzwyczajnie nizkich cenach:

C e n n i k .
Kołnierzyki m ęskie i damskie w dosko

nałym  gatunku za lU tuzina złr.
1-20 do 1 50.

Mankiety męskie i dam. za 6  p a r  złr.
1-80 do 2 .

!/2 tuzina lnianych chustek do nosa c.
90, 1-20, 1-40, 1-70 do 4 złr.

' / 2 tuzina praw dz. francuskich batysto
wych chustek do nosa złr. 2, 2-50,
3 do 6 .

>/2 tuzina angiels. batyst, chustek do 
nosa z najm odniejsz. brzegam i w ró
żnych kolorach o. 60, złr. 1,1*20 do 3.

1 sztuka (37 łok. albo 23‘/a metr.) do
brego p łó tna lnianego złr. 6-50, 7"50,
9, 10 i 12.

1 sztuka (37 łok. albo 23 ‘/a m.) */, i ł/s 
szlaskiego p łó tna złr. 10 , 11-60, 1 2 ,
12-50, 13, 14 i 16.

1 sztuka (63 i. albo 39 m.) 5/ł  holend. 
weby złr. 21,23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50.

1 sztuka (63 łok. albo 42 m.) »/8 i ł/s 
prawdziwego rumburskiego płótna 

bi w najlepszym gatunku od złr. 2 2  d o 60.
i, 1 tuzin ręczników lnianych od złr. 4 

do 12  złr.
“  1 sztuka ®/4 lnianego płótna na 6  p rze

ścieradeł bez 8 Z W U  od złr. 15 do 21. 
u Szyfon na bieliznę męską i  dam ską od 

c. 25 do 60 c. za metr. 
n  Serwety różnej wielkości od */4 do l0/ 4 
n  ,6/ł  j &b  najtan ie j, od 1-50, 2, 4 złr. 
ji Garnitury lniane do nakrycia stołu na
“  6  do 24 osób, wybór ogromny od zł.
3  3-50, 5, 7 do 50.

Koszule damskie.
Z 8ZyfonU złr. 1-10, z haftem  wzorów, 

złr. 1'85.
Z dobrego holenderskiego albo rum bur 

skiego p łó tna z listwą n a  przedzie

lub do zapinania 
2-50 do 3-20.

Koszule w lepszym gatunku z
ręcznym złr. 3, 3-75, 4, 4-25 do 5.

W  najlepszym  gatunku i różnych rodza
jach  złr. 3 80, 5 i 6 .

Majtki damskie.
Zwykłe 90 ct., ozdobniejsze złr. 1-20, 

z haftowanemi szlarkam i złr. 1-80,
2-10, 2-50 i  3.

Z barohantu  gładkie złr. 1-60 i 1"75. 
Haftow an. ozdobne albo okładane piką

złr. 2-50 i 2 ’75.
Spodnioe damskie.

Zwykłe od złr. 1.60 do 2, z dobrego 
szyfonu złr. 2‘50 do 3-50,

Z haftow anem i wstawkam i złr. 3-50,
3-75, 4 i 5.

Ogony z wstawkam i lub bez wstawek
złr. 4-50, 5, 6 , 7-50 i 9. j_

Spódnice z barchanu, gładkie złr. 2 i n]
2-50.

Haftowane ozdobne okładane piką złr.
3-50 i 3.85.

Kaftaniki.
Z szyfonu zwykłe 1 złr. lepszo zł. 1-50 

z wstawkami haftów, od zł. 3*25 do 
3-50, z barchanu  gładkie złr. 1 *2 0 ,
1 75 i 1 90.

Haftów, ozdob. lub ok ładane piką złr.
2.90 i 3-20. jg i

Koszule męzkie. ^
Z najlepszego angiels. szyfonu z gorsem 

gładkim  albo z listewkam i złr. 1-50,
2, 2-60, 2-75 i 3

Z dobrego p łó tna rum burskiego albo ho
lend. złr. 2-80, 3‘50 i 4.

Kalesony męzkie.
Z angielskiej piki, wszeiktej wielkości

od złr. 1*25 do 1*40. _
2-50. 3

5 . 2 S - S ; s ^
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Z dobrego cienkiego płdt. od 1*G0 ^
W ielki wybór pończoch dam skich białych i kolorowych, jako też  m ęzkich jrj 

skarpetek w różnych gatunkach i kolorach. n]
Za wszelki u nas zakupiony tow ar ręczy się, co się nie podoba, odbieram y, b,

zamieniam y albo wypłacamy za to całkow itą należytośó. ,t
To dobrowolne przez nas przyjete zobowiązanie daje każdem u kupującem u rjj 

p e w n o ś ć ,  że nasza usługa jest skorą i rzetelną, i że nasze ceny są bez konkureiicyi. jjj
Z wysokim szacunkiem  ła

i-'ilia. i \ i r  B e y e r  i  E l p ó ł l s a i  1422 1
Skład fabryczny towarów płóciennych, zapas gotowej bielizny i wypraw

w Krakowie, Sukiennice Nr. 13 — 14.
Sa w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela bezpłatnie.

w  ©? s a s a g M a s M M M a s a s a s H S B s a s a s a s a  ̂r a s z s a s a s

Napowrót otrzym a pieniądze na
tychm iast każdy, kom uby mój, 
1454 pewnie działajaey lek 2-10

ROBORANTIUM
(środek wytwarzający brodę)

był bezskutecznym . Równie na 
pewno skutkującym  je s t  ten lek 
przy łysinie i w ypadaniu włosów. 
Skutek po a ilkakro tnem  silnem 
natarciu  poręcza sie. — Rozsyłka 
w oryg. flaszkach po 1 5 0  i w 
próbnych flaszkach po 1 z łr. u

J. G r o l i c h a  w Bernie.
W Krakowie u  W. Redyka, apt. 
Tam że je s t do nabycia także p raw 
dziwa Grolicha „Karpacka woda 
do U8t“, w yrabiana z nader sk u 
tecznych korzeni i ziół z K arpat 
M orawskich. — F lakon  60 ct.

Ż a d n e  O a z u a t w o l

I U I  KOŚCIANA
parowana

w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
3»/a do azotu i 21 do 2 3 ^  kwasu 
fosforowego, odznaezouą na wystawie 
Warszawskiej 1374 roku dyplomem 
uznania, n a b y ć  można u podpisanych 
w Krakowie.

B W  ® w czesne z a m ó w i e n i a  
uprasza się. 'P S®  H44 8-?

Fabryka parowa mąki kościanej 
i spodium

B. Schonberg & Frankel
przy ulicy Mostowej Nr. 353/4

LEON GA JER
W KRAKOW IE 

przy ulicy Szewskiej L. 9
poleca Szan. Publiczności swoją od , 

8ześciu lat istn ie jąca  
»  R A .  C  O  W  S T  I  Ę

i obficie zaopatrzony

S K Ł A D  O B U W I A
dam skiego, 
męskiego i 
dziecinnego 
-.łasnego  

w y r o b u  
w najlepszych 

gatunka ch, 
elegancko , 
wrtale i po

najumiarko-
wańszych

c e n a c h
w ykonanego .

Obstał unki 
na prowiucyę 

u sk u te 
czn iają

5,

się jak  najspieszniej.
D ziękując za łaskaw e dotychcza- ' 

sowe względy, polecam  się i nadal I 
Szanownej Publiczności. 1 3 7 4  18-84 - 

Z uszanowaniem
Leon Gajer.

ACETERYN

Płótno ling.
K ró tk a  trw ałość  p łó tn a  (w skutek  

chem icznego b lichow ania) spow odo
w a ła  nas do w y ra b ian ia  pod powyż
szą nazw ą m ate ry i p o siad a jące j trz y 
k ro tn e  trw an ie  p łó tn a  a  tańsze j o 60 
p rocen t. P łó tn o  K in g  je s t  n a jlep szą , 
n a jtrw a ls z ą  i n a jta ń sz ą  m a te ry ą  na  
w sze lk ie  g a tu n k i b ie lizn y . N asz znak  
je s t  urzędow o ochronionym , k to  go 
n aślad u je , zostan ie  sądow nie u k a 
ranym . P łó tn o  K ing sp rz e d a je  nasz 
p o d p isan y  sk ła d  
1 sz tu k ę  78 centym . 20 m etr. 

d łu g o śc i n a  k a leso n y  i b ie 
lizn ę  b a rd zo  trw a łą  . . z łr . 7-—

1 sz tu k ę  8 8  centym , szerok . 
n a  p ięk n e  koszu le  m ęzkie  
i dam sk ie , w szelk ie  g a 
tu n k i b ie lizn y  łóżkow ej 

1 sz tu k ę  175 centym , szerok.
15 m etr. d łu gośc i n a  6 
sz tu k  w ie lk ich  p rz e śc ie ra 
de ł bez szw u . . . .

1 sz tu k ę  195 centym , szerok . 
n a  w ło sk ie  łó żk a  . . .

8  50

11-80

, 12-80
gatun-
probki

Czajkowskiego, środek nieszkodli
wy a niezawodny, niszczący od- j 
ciski, brodawki i grube skóry, j  

które smarując tyin płynem p rzez ! 
sześć dni za pomocą pędzelka, 
odejmują się potem z łatwością 
kosteczką. 1372 7-? j

Dostać można w aptece pod 
„Gwiazdą" K. Wiszniewskiego 
w Krakowie. —  Cena 70 cnt.

Celem przekonania się o 
ku, przesyłam y bezpłatnie 
wszystkich gatunków.

M Beyer i Sp.
w  H l r a l Ł o w l e ,

S u k ie n n ic e  N r . 1 3  —  1 4
1420 7 -

Zniżone Ceny Kawy!
Ludwik M i i i  i  s P k a

w HAMBURGU 1456 2-5
dostarcza tylko pod gw arancyą przedniejsze 
gatunki po nadzwyczajnie niskich cenach, 

opłatnie za pobraniem  pocztowem.
5 kilo Sant08 spora Złr.
5 „ Mokka, afryk. łubiana
5  „ Cuba, znakom ita . . .
5 „ Portorico, w yborna . .
5  „ Ceylon, najprzed. gatun.
5 „ Menado, złoto-żółta prze-

w y b o rn a .......................
5  „ Mokka arab . silna

3-— . 
3-60. 
4 50. 
4  80.
5- - .

5-40. 
6 —

i»5M

H. NIEMETZ
Sukiennice Nr. 30

sltlep narożny od strony ratusza w  K ra- ( 
kowie, poleca Szanownej Publiczności

maszyny do szycia
najnow szej konstrukcyi z 5-letnią gwa
rancyą  na  wypłatę po 1 złr. tygodnio
wo po cenach zniżonych. — Zarazem  
poleca ZaKład Optyczny, Cwikiery, 

Okulary itp. W  wielkim wyborze.
Przyjm uję wszelkie reparacye dotrzy
m ując b e z p ł a t n ą  gvżarancyę w szel
kich i dawniej przezem nie sprzeda

nych m aszyn do szycia,

I L uszanowaniem
| H. Nieinetz
1 1342 7-10 optyk i mechanik. 
M H N I N M I  • • • • < * • • •
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U S T K I  DO NAWŁÓCZEN1A
nici do igieł maszynowych

wszelkich systemów z sto- 
sownem objaśnieniem, są, do 
kupienia sztuka 25 centów, 
z przesyłką pocztową 35 cnt. 
wal. austr. u U49 8

Telesfora Jonasa,
sk ład  maszyn do szycia w Krakowie, 

ul. św. Jana, 
naprzeciw Hotelu Saskiego.

0000008000000
D r u k  W l .  1 >  A n o z y o a  i  S p ó ł k i .


